Wychodzi we wtorek, suwarteń ; 
sobate. Ca sobotę dołaeaony jest 
arkussa Hogmaitości, plama ha 
Pożytkowi | zabawie Prenume 
tata Gaaety z Docatkiemi Rogma 
todaiami na kwartal, dla ndbiera 
Jseych w samym Lwowle A ue. 
AR kr., na pocstamcie Iiwowsklm 
S ur. 18 br., na wagcłkich Innych 
Pouatamtach Bzr.86 kr., mon.konve_ 
Prenumerata półroczna wynnsl 
dwa rasy tyle an kwartalna. =" 


UWtorek A 


GAZ ET A. 
LWOWSKA. 


ŃN"AAs5. 


BBzistejszy mumer „Gazety 


Dodatek da Gazety Lwowskiej 

obe, muje doniesienia urzężnwa 
prywatne. Za umieszcaenie w Do 
dnikhu płaci ale ad wiersza w poł 
kolumnie (drukiem garmont ) se 
plerwany ras 2 kr., a aa baidy 
następujący ras tylho po 4 4,9 kr. 
mon. kanw- Za większe litery placi 
sle wedle tego, lle na awyasajny 
druk obrachowane miejsca aaj- 
ma. Bedakcyja Qazety Lwawikiej 
prayjmnuje tylko frankowana liaty. 


2P., września 3884245, 


jest ostatni dla pp. prenumeratorów na trzeci kwartał roku bieżącego. 
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Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Zagajenie 
i zamknięcie Sejmu galicyjskiego. — Skladki 
dla włościan galicyjskich przez powódź zni- 
szczonych. Á 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Cia- 
gły stan trwogi w Madrycie. — Uczta dla 
Thiersa. — Powrót Królowćj do Madrytu. 

Francyja: Podróż księcia Montpensier. — 
Lamartine o swojóm dzisiejszóm stanowisku, 

Belgija: Otworzenie w Bruxeli nadzwyczaj- 
nych posiedzeń izb. 

Holandyja: Zmniejszenie cła od artykułów 
Żywności. à 

Szwajcaryja: Wykrycie związku komuni- 
stów széroko rozgałezionego. 

Nowiny. i 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Oło- 
muńca. — Z Gdańska, — Z Odessy. 

Spis darów dla Iwowskich Zakładów ochrony 
małych dzieci. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Ze Lwowa dnia 27. września 1845. 
Jego C. K. Mość raczył najwyższym reskryptem 
z dnia 23, lipca b. r. zwołać najłaskawićj Sta- 
ny Królestw Galicyi i Lodomeryi na Sejm po- 
stulatowy i na zagajenie go przeznaczył dzień 
15. września. 

Upoważnieni do zasiadania na Sejmie i przez 
konwokatoryję wezwani członkowie, zgromadzili 
się w Pomienionym dniu w biblijotecznćj sali 
uniwersytetu, po odprawionóm dniem wprzód 
w rzymsko-katolickim, metropolitalnym ko- 
Ściele katedralnym nabożeństwie dla wezwania 


ducha świętego. Przed rozpoczęciem uroczy- 
stości, wyruszył w paradzie batalijon załogi i 
uszykował się na rynku W pobliżu sali po- 
siedzeń uformowała miejska milicyja szpaler. 
O godzinie dziesiatćj przed południem odbył 
Jego firólewiczowska Mość, Najdostojniejszy Ar- 
cyksiażę Ferdynand Karol, cywilny i 
wojenny jeneralny Gubernator i piér- 
wszy Komisarz Sejmu, w towarzystwie 
drugiego komisarza Sejmu, koronnego Podcza- 
szego tych Królestw księcia Leona Sapie- 
hy, tudzież trzeciego komisarza sejmowego 
Frańciszka Niezabitowskiego wjazd 
uroczysty. — Przy wnijściu do 'sali był przy- 
naleźnie powitany przez Prezydenta Sejmu i 
dygnilarzy koronnych i zaprowadzony na wy- 
znaczone miejsce, poczem kazał odczytać Naj- 
wyższe reskrypta w niemieckim i polskim ję- 
zyku , i. miał stosowna mowę, na która, 
z powodu niebytności rzymsko-katolickiego J. X, 
Arcybiskupa i Prymasa Galicyi, który dotknię- 
ty niebezpieczną słabością, za pomoca Wszech- 
mocnego już przychodzi do zdrowia, Jego Ex- 
cełencyja J. X. Przewielebny Arcybiskup i Me- 
tropolita imieniem zgromadzonych Stanów w 
polskim języku odpowiedział. 

Poczćm Jego Mirólewiczowska Mość ogłosił 
Sejm za zagajony i odjechał z powrotem do 
Swego pomieszkania, gdzie zgromadzone Stany 
do uroczystćj wizyty przypuszczone były. 


Następnych dni odbywały Stany przygotowaw- 
cze dyskusyje nad najwyższemi postulatami i 
nad innemi przedmiotami, ktore na tym Sej- 
mie miały być wzięte pod obrady; w tym za- 
miarze pod przewodnia ces. król. tajnego radcy, 
gubernijalnego Prezydenta i zastępcy Prezesa 
Stanów, komandora Król. węgierskiego orderu 


~ 
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Szczepana, tudzież kdwalera król. rossyjskie- 
go orderu á Anny pićrwszćj klasy, Frań- 
ciszka barona Krieg de łlochfelden, 
odbyły Stanyjośm urzędowych posiedzeń i przy- 
wiodły do końca sprawy. 

Dnia 27. września b. r. nastąpiło zamknię- 
cie Sejmu zwyczajnym, uroczystym sposobem. 
— Jego Irólewiczowska Mość kazał uchwały 
sejmowe odczytać w niemieckim i polskim je- 
zyku, potóm miał mowę, na która wicemarsza- 
łek koronny Tadeusz Chochlik z Wasi- 
lewa Wasilewski w polskim języku od- 
powiedział, w końcu Jego Krółewiczowska Mość 
ogłosiwszy Sejm za zamknięty, raczył w $wóm 
pomieszkaniu przyjmować pożegnanie Stanów. 

Podczas trwania Sejmu miały Stany zaszczyt 
być wezwane przez Najdostojniejszego, Pi ér- 
wszego Romisarza na świetną ucztę. 


Najwyższy Trybunał Sprawiedliwości, nadał 
mocą Dekretu pod dniem 18.sierpnia 1845 do 
l. 5619 i 5620 wydanego, opróźnioną posade 
adwokata krajowego w Lwowie, Janowi 
Witwickiemu wszech praw doktorowi. 


Bbwudziesty szósty spis darów 
dla dotkniętych powodzia mieszkańców 
galicyjskich. 

U c. k. Urzędu obwodowego - 


sadeckiego złożyli: zr. kr. 
Chwalibóg s « e «a sus 9.9 » 1— 
Tramplerowa, kapitanowa . . . . 2— 
Scherschen . . . . « »: 1 « »: „ 1 — 
Hosterkiewicz Joachim . «e . e « 10 — 
Gadomski Wy 0.2. 0 RR OWE = 
Pienigżek . -. « « : » « «: « « 2% 
Szymański, dzierzawca . . . e : « 2— 
Raschke, bulwarnik . « e e « ; e 1— 
Jańczy, kanonik . . m 0 77M ADO == 
Ewak, wikary « . « « s.v e. 1 — 
Chowaniec, wikary ; « « « » » + 1 — 
Mniejszómi datkami w Nowym Sadczu 49 10 
dto. dto. w Nowym Targu 
i Porębie - « = -o » es 50 
Żydzi z Nowego Targu . . . « . 130 
Mniejszemi datkami w Klikuszowie i Mo- 
rawczynie ù. . s : ec a e e` o 20 
U c. k. urzędzu obwodowego 
tarnopolskiego złożyli: 
Kozłowski, właściciel Ohrymowiec . . 200 — 


Szeliski Wincenty, właściciel Bajkowiec 50 


Domaradzki, 3 Denysowa 60 — 
Garapich de Sichelburg Władysław, wła- 

ściciel Cebrowa . . « a e e » 50 = 
Brzozowski, właściciel Stryjówki . . 30 — 


Cikowski Władysław, właściciel Sokołowa 30 


Tarkułowa Teresa, właścicielka Pal- 
czyniec . - "ZONE m 
Serwato ski, właściciel Bucniowa . 
Wiszniewski Frańciszek właścic, Koziny 
Murkuł Onufry, »  Ihrowic 


» Tadeusz, »  Obodówki 
Cerklewicz Adam, właściciel Nowik 
10 rub. śr. 
Rakszewska Karolina, właścicielka Sere- 
dyniec 2 duk. 
Sozański, e. k. komornik, właściciel 
Wolicy O . . o . . . . . OO) 
Korytowski Rafał, c.k. porucznik i wła- 
ściciel części Berezowicy nagrodę, u- 
zyskaną na gonitwach PAM 
Zalchocki, właściciel Iwanówhi . . . 
Fedorowicz Jędrzćj, właściciel Żerebki 


Fuchsowa Teresa, właścicielka Roma- 
nówki . . . € 


Łotocki Michał, proboszcz obr. gr. kat. A 


i kooperator w Zarwanicy . . 


zr. Kr. 
30 
25 
25 
20 
20 


mma 


— 


Ó . . . > » . 40 — 2 
Hakowski Jan, właścic. części Berezowicy 5 — 
Małecki, właściciel Baworowa . . . 530 
Mochnacki, ,, Kipiaczki . . . 5— 
Brzozowski, „ Zarudeczha . « , 5 — 
Bilski Józef, dzieęrzawca Supranówki „, 20 — 
Smarzewski, administrator dóbr Kujdańce 10 = 
- Moser, dzierzawca Łuki małćj i tame- 
czni poddani + . o . « «u.» . 32 — 
Tysarewicz, dzierzawca Hleszczawy 15 — 
Domaniski, - S Połupanówki „ 5— 
Miliński Antoni, ,, Białćój . . « 20 — 
Milińslu, s Kutkowiec, z żoną 15 — 
Dominijum Kupczyńce , . . . . . 8125 
2 Kałahorówka aieu e 
Tomaszewski, proboszcz cbr. 'gr. kate a ` 
Myszkowiec, ze składki . . . . . 823 
Bynkiewicz, proboszcz obr. łac. z Czer- 
nielewa, zo składki ad BO. «OSS 
Gliński, proboszcz obr. gr. kat. z Nowe- 
go Siola, ze składki . ni Hook DZA 
Studziński, proboszcz obr. gr. kat. z Czer- 
nichowiec, ze składki * mj. 0330 
Uczniowie gimnazyjalni tarnopolscy . . 40 42 
Hordynowicz, proboszcz obr. łac. z Toków 5 — 
Missberger, poczmistrz mikuliniecki . 2-— 
Zawadowshi, mandataryjusz z Nowik . — 40 
Barwiński, proboszcz obr. gr. kat. ze 
Szlachciniec . . ©... . . . 3 48 
Korecki, mandataryjusz ze Szlachciniec, 
ze składhiBo+ . -—.'. . „oo asdd 
Ocharski, mandataryjusz z Hłuboczk 
wielkiego „ + «6 «wss (10 + +4. MAO 
Hoszowski Frańciszek, z Romanówki . 17 
Dmytrowiczowa . RE 4: . " a 
Laskowski, c. k. komornik . - Sg 


| 


Meier, mandataryjusz z Dobromirki, ze 


składki . . . 
Gminą Nowiki . . 


Worobiówka 
Romanówka 
liurowce » 
ercbhi Ć 
Cebrów . . 
Seredyńce . 
Isypowce - 
Ihrowica . 


Dziaraki, burmistrz tarnopolski 


Hłuboczek Wielki . 


Oet o è |. |. © © © e o 


ki, do którćj się przyczynili: 


Mager, c. k. porucznik 


Parnas Dawid . . 


Ebermann Jakób i sy 


Garfein Salomon « 
Sobel Mojżesz . . 
Mohrenberg Ozyjasz 
Karmin Łazarz . . 


Safir Izaak i Kalel 


Dzierzawcy propinacyi 


Regel Falek . . 
Byk Samuel . . 
Punischert Jan . à 
Buchelt Karol . . 
Kapeller Ferdynand 
Collard Eduard è 
Aschkenasy Samuel 
Dr. Horowitz . à 
Dr. Atlas ... 
Landau Juda LA 
Perl Michał . . . 
Hittner Abraham . 
Brillant Wiktor . . 
Goldhaber Herz . 
Ingwer Abraham » 
Recheles Marek . 
Byk Michał . . . 
Karmin Benijamin 


Byk Majer . . a 


Weissstein Samuel Moj 


Horowitz Schmerl 
Ochs Fischel ^ . 
Rape Schaja . - 
Perlmann Mojżesz 
Bazar Marek . 
Sternikklar Majer . 
Atlas Izaak. . . 
Atlas Filip 3 
Aschkenasy Chaja 
andel , A 
Garfunkel Benjamin 
Tepper Józef . 
Weissmann Munisch 
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— 745 — 
zr. kr. ę | zr. kr. 
20 32 Peczenik Naftali s . , . . . . « 8 ak 
4 — Apfelbaumowa wdowa . . . e . . 38 — 
42 — Ochs Nuchim . . , l...a. 8 = 
8 — Beigel Józef . . . l... za = 
41 — Hindes Izrael . . . „ , , Pa joS 
8 — Schnek Józef . . . , , , „+ Pp aE- 
8 — Schmelkes Herz . . . . , i ak Z) 
40 — Blaustein Józef . , . , , f M f Ri 
6 —  Suberle a CFA ce EA 007 4 Q — 
6 — Piller August „ . . . »„ . . . . Os ==. 
ł 7 ' Freudmatun Mojżesz snio + e EFO HE 2 e 
FrancozaPEbampa so | „*.JAÓ. . ao a. 
Rosenield, Ozyjasz._. , «am a. % 08 
25 Halann Benjamin, so . 4 « . A E 
25 Eisenberg <Lejzor . „ es, ., 2 
40 AdlershtrpydózcE en „oc a « sę, Na —. 
20 Reich WO"... . ma „dad 
410 Oct tLejba a Z ave aa T OE. 
10 Freudenthal Mojżesz „ . . „, „,. Q= 
40 Marmurek Lejba . „. . oa sa 2 — 
40 Peczenik Zelig si 04.3 mę. s, Aa iS 2 — 
10 Horowitz Mandeli . „, „, „, ., „ . . = 
Werfel Feiwel. . o . „ . ... . g— 
Byk Saul 4 È . . . . . . . U 2 == 
Hampel Marek. . «22% u R” s wsad 2 
Landesberg Schalem . , . . . „, 9— 
Garfunkel Józef |. . "5700,01. <<, 48 2 — 
Landau Blaryja.. es -Yo «© «* sr ben MB — 
Nachtschein Michał 6 zł. pol. 
Nowakowska Wiktoryja, 4 zł. pol. 


ANKA OUNKCRREŁSKNNE. CESLA A S A r 


Majer Jozua, 4 zł. pol. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Eliszpanija. 


ZMadrytu dnia 21. września: Wczo- 
raj popołudniu przestrzegł jenerał Cordowa 
swoich do cywilnego stanu należących, pry- 
watnych przyjaciół, aby za nadejściem nocy, 
to znaczy po upływie pół da siódmćj godziny, 
nie wychodzili ze swego pomieszkania. Wie- 
czorem udał się z licznym oddziałem wojska 
do koszar San Francisco, gdzie się z dnia 5. 
uwięzieni znajdują, i kazał dowodzących tam- 
Že straža oficerów, innymi zastąpić, Jak się 
zdaje, dowiedziały się władze, Że zamierzono 
było napaść na te koszary. Cała noc przecia- 
gały po ulicach liczne oddziały żołnierzy, a je- 
neraloy kapitan zwidzał sam różne koszary. 
Dzisiaj nie widać nikogo na ulicy, i jakieś 
trwoźliwe panuje uczucie. Gdyż nawet najroz- 
ważniejsze osoby niepokoi ta myśl, Że spisko- 
wi rachuja na stronników pomiędzy wojskiem, 
dla tego każdy a najszczególnićj te osoby, któ- 
re najlopadi 2 zawiadomione, zdaja się być przy- 


g 


N 
gotowane na wszystko, Ton dzicńników rewo- 
łucyjnych jest bardzićj wyzywsjacy niż przed- 
tém, i dowodzi, że burzyciełe pokoju maja 
nadzieję odnieść zwicieztwo. `“ dą 

Również i w Saragossie obawiano się rewo- 
lucyjnych zamieszek. Jednakże o planach bu- 
rzycieli pokoju, zawiadomiono władze, a tam- 
tejszy jeneralny kapitan kazał dnia 6. i 7, po- 
czynić niektóre przygotowania. 

Margrabia Miraflores, były ambasador 
przy francazkim dworze, dał wczoraj dla pana 
Thiersa świetną ucztę , na którćj się tylko 
Hiszpanie i fraucuzki sprawujący interesa znaj- 
dował. Dziś pojechał pan Thiers do Esku- 
rialu, a pojutrze zamyśla do Sewili odjechać. 

—— dnia 23. września. W tćj chwili, 
to jest o pół do ósmćj godzinie w wieczór przy- 
była tu familija królewska, daleko wcześnićj , 
niźli się spodziewano. — Są tu powszechnie 
tego przekonania, Że za przybyciem Hrólowéj 
zapobieżono będzie wszelkiemu dalszemu za- 
burzeniu spokojności publicznćj. Osoby, które 
dnia 5. przyaresztowano,' zostały wyrokiem wo- 
jennego sadu wypuszczone na wolność, wy- 
jawszy pieć, którym także nic zarzucić nie 
można, 


Francyj2. 


Z Paryża dnia 19. września, lIfsiaże 
Montpensier w powrocie z podróży do Iton- 
stantynopola, uda się także do Aten dla odda- 
nia wizyty Otenowi Królowi Grecyi. Przed 
końcem września spodziówany jest książę w Tu-'! 
lonie, z kąd się prosto do Paryża, a z tamtad 
do zamku Eu udać zamyśla. 
dnia 17. września. W wielu orga- 

nach dynastyczaćj lewćj strony nadmieniono 
tómi dniami, że: »Lamartine stoi syste- 
matycznie odosobniony, a przeto nić ma 
wpływu na sprawy krajowe, jego charakter 
jest nieugiety, wyobraźnia nazbyt czynna, a 
duma za wysoko sięgająca, aby miał udział 
w małćj wojnie strońnictw przeciw gabinetowi ; 
jestto wielka szkoda, gdyż piękny tałent jego 
` pozostaje przezto bezużytecznym dla sprawy 
agitacyi i postępu; naczelnicy opozycyi utru- 
dzili się już długióm wysługiwaniem; publi- 
czność sama zaczyna juź być obojętna; La- 
martine, gdyby wystąpił zswćj samotności, 
mógłby politycznemu dramatowi padać nową 
ważność. Na te wezwanie. odpowiedział poeta 
dumań i harmonij. Krótka treść długićj jego 
mowy jest następująca: »Ja stoję Samotnie, bo 
mi się nie podoba towarzystwo, do którego 
mam się przyłączyć.“ Cóżby uczynił Lamar- 
tine, aby nie stał samotnie? Musiałby się 


= 74 = 


d knowat spiski dla rzeczy-pospolitéj. 


koniecznie związać i zlać w jednę z tych par- 
tyj, które izby składają. Jest ich pięć: partyja 
legitymistów, republikanów, partyja Guizo- 
ta, Thiersa i Barrota. Partyje legitymi- 
stów i republikanów działaja po za obrębem 
konstytucyi. Jakiekolwiek bądź może być u- 
sposobienie członka izby za jedną lub za dru- 
ga ztych dwu partyj, nie możecie po nim 
wymagać, aby wszedł na trybunę, ogłosił re- 
stauracyję, albo aby wstąpił do rady ministrów 
A talk 
rozważywszy dokładnie , pozostaną tylko trzy 
partyje, które na ten raz przez trzech w roz- 
maity sposób odznaczających się mężów są re- 
prezentowane: Podług waszego zdania, La- 
martine przystąpieniem swojóm do jednćj 
z tych partyj, byłby jéj saméj nadał moc lub 
tćż byłby dla sibie wpływ uzyskał. Obaczmy, 
czy tak się mają rzeczy. Przypuśćmy, iżby 
Lamartine przyłaczył się do partyi Thier- 
sa. Jakiż byłby z tąd skutek? Wtedy byłby 
czynił to wszystko, co ta partyja od pięciu lat 
Czyniła, to jest wszystko to, co duch rewolu- 
cyi lipcowćj, wraz z nim, w zachowaniu się 
tćjże partyi oskarza i potępia; byłby żądał dzie- 
dziczności parostwa dla utrzymania w niektó- 
rych familijach ` nieruchomćj , demokratycznej 
równości i władzy; byłby nazbyt wielkićm o- 
graniczeniem nadwerężył ‘narodowe swobody 
zaraz po ich zdobyciu; byłby wzbronił mnie- 
maniom prawo asocyjacyi; a krajowi obszór- 
niejsze prawo wyborów; byłby w sądzie pa- 
rów zaprowadził trybunał państwa, a tém sa- 
móm byłby jak 'najmocnićj równość praw nad- 
werężył; byłby: pomagał do ustaw wrześnio- 
wych i do koalityi z roku 1838; byłby przyjał 
władzę z rk zwyciężającćj koalicyi ; byłby się 
wtedy wraz z nią oszukiwał o kwestyi oryjen- 
talnćj, `o téj dźwigni całćj zagranicznćj poli- 
tyki Francyi; byłby 'dopomagał do zerwania 
wszelkich naszych sojuszów , byłby groził Eu- 
ropie wojną bez zastraszenia jćj. Zabićrając 
z początku głos stanowczy, a potóm cofając się 
krok za krokiem, byłby podobnie jak minister 
zdnia 1. marca uznał konieczność uchylevia 
się od stóru rządu i pozostawienia Francyi 
w niebezpiecznóm przesileniu. O jakiż świetny 
skutek| Za tę cenę mógł był Lamartine 
zostać członkiem gabinetu. Ale byłżeby wte- 
dy sam sobie pozostał wiernym? Przypuśćmy 
następnie, iżby Lamartine był się związał 
z partyja Guizola, cóżby był wtedy uczynił? 
Byłby uznał oligarchiczna wszechwła lność śre- 
dnićj klasy, zamiast narodowćj wszechwiadoo- 
ści całćj demokracyi; byłby się przyczynił do 
ustaw, które, rugojąc lud z konstytucyi przeć 
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ograniczenie prawa wyborów, przywiodły do 
wynalezienia »legalnego krajuc; byłby w taki 
sposób przyczynił się do zaprowadzenia nowe- 
go feudalizmu , feudalizmu ustawy; byłby 
Się musiał wdać w koalicyję stronnictw z roku 
1838, w zwiazek z politycznómi nieprzyjacioł- 
mi, by w powszechnóm zamieszaniu wszelkich 
ideów i zasad dostać się nakoniec do stćru 
rządu; byłby jako ambasador w Anglii, repre- 
zentował mylna politykę z roku 4840; byłby 
w Londynie obecnym przy podpisaniu nowego 
zwiazku mocarstw przeciw Francyi; byłby po- 
wrócił do Paryża dla otrzymania władzy z rak 
partyi, którą decymował i upokorzał ; byłby 
jako minister wyparł się oryjentalnćj polityki, 
która jako ambasador zastępował; byłby cho- 
ciaź w niebardzo zaszczytny sposób, znowu za- 
wiązał rozerwany przez niego samego węzeł 
przymierza między Angliją i Francyją byłby 
Wschód oddał na łup Anglikom i Rossyjanom; 
byłby Francyję pozostawił bez udziału w naj- 

ogatszćj puściżnie, jaka kiedykolwiek , od 
czasu rozbioru rzymskiego państwa, przez znie- 
sienie, ogromnego składu krajów otworzono; 
aczkolwiek z liberalnym sposobem myślenia , 
bylby miał do wykonania najnieliberalniejsze 
i Zołdackie dzieło nowszego czasu, to jest u- 
forlyfikowanie Paryża; on, Lamarti- 
ne, z prawóm swojóm uczuciem, byłby mu- 
siał posiać ziarno chciwości na gruńcie wzra- 
stającćj demokracyi, by uzbićrać dla rzadu 
uslužne większości; byłby się musiał zniżyć 
do mikroskopicznych podbojów na Oceaniach 
lub na wodach chińskich, by niebezpiecznóm 
bawidełkiem kraj zatrudnić, podczas gdy mu 
wewnatrz, jego wolność ograniczają, jego wpływ 
na zagranicę ścieśniają; byłby dał swojćj par- 
tyi jako hasło na urwisku przemijacych rzą- 
dów tę maxymę: »Pozostawać przy stórze rzą- 
du, czynić pomału, starać się czas uzyskaćłe 
Takażio jest sława, która panu Lamartine 
zarzucacie, że jćj podzielać nie chciał? — A 
cóż powiómy o partyi pana Barrota? Roz- 
trzaśnijmy, czy to jest winą Lamartina, 
jeżeli miedzy nim a konstytucyjną opozycyją do 
zupełnego, nierozerwanego związku nie przy- 
szło. Partyja Barrota nie skompromitowała 
spraw Francyi: ona nie byla nigdy ustćru rzą- 

u; ona zachowuje dziewiczy zaszczyt; na nićj 
nie cięży Żadna odpowiedzialność, gdyż ona 
zagłębia się tylko w teoryjach i abstrakcyjach; 
zamiast działania i chcenia, poprzestała na re- 
„ezeutowaniu równo-wagi na politycznćj sza- 
904 wyznaje system kołysania się. Cóż 
ztąd wynika? Oio, że jéj wszyscy używają, a 
mićmasz nikogo, kogoby ona użyć mogła. Par- 


tyja Barrota była dawnićj za panem Gui- 
zotem; dziś za panem Thiersem; to 
chwianie się będzie tak długo trwało, dopóki 
pan Barrot będzie miał więcćj wspaniało- 
myślności niź pamięci. Partyja Barrota 
miósza serce do polityki; to jest błedem, 
w polityce powinien rozum brać górę. Kon- 
stytucyjna opozycyja ma znaczenie, ale nić 
ma woli: ona głosowała z koalicyja wr. 1838, 
z gabinetem w roku 1840; ona zezwoliła na taj- 
ne fundusze, na rejencyją, na fortyfikacyję Pa- 
ryża; ona cofała się od stanowiska do stanowi- 
ska, aż nareszcie ujrzała się przywiedziona do 
„dokonanych faktóws, do tych kaudyńskich 
wideł rewolucyi lipcowej. Zawiodlaż ona tam 
Lamartine? Nie protestowałże on ciagle? 
Jakże możecie go oskarzać, Że sam pozostał 
i polityczna swą indywidualność utrzymał, pod- 
czas gdy opozycyja jako cudzołoźżnica spółko- 
wała z systemem dla utworzenia omamień le- 
wćj strony? Lamartine ofiarował zwiazek 
opozycyi konstytucyjnćj; ale związek z partyją 
Barrota, nie zaś z polityka pana Thiersa 
pod nazwiskiem pana Barrota. Opozycyja 
nie chciała słuchać tego tak uwarunkowanego 
oświadczenia: Lamartine stoi sam. Pyta- 
my : Gdyby nie stał sam, czómżeby był? 
— Apologija ta kończy imionami wielkich 
mężów z dziejów, którzy podobnież sami stali, 
to znaczy, którzy wprost nie mieli udziału w 
publicznych sprawach. La martine pociesza 
się , że mie został ministrem jak Fene- 
lon, Machiawel, Franklin, Burke, 
Mirabeau, Foy, Manuel, Royer- 
Collard, którzy podobnież nie byli mini- 
strami, którzy swego jenijuszu, wplywu i dzia- 
łania w portfelu nie zamykali, W tym spisie 
jest także Fox wymieniony; Lamartine 
zapewne zapomniał, Że ten ostatni trzy razy 
był ministrem 1782, 1783 i 1806., 
Szwajcaryja. 

Dzieńnik Constitutionnel Neuchatelois zawićra 
doniesienie o wielkim, po całćj Szwajcaryi roz- 
gałęzionym atcistycznym zwiazku. Nicdawno 
temu odkryto, że w kantonie Neuenburg zawią- 
zało się wielkie, nierównie niebezpieczniejsze 
towarzystwo, niż asocyjacyja komunistów. Sićć 
jego rozciąga się po większych częściach szwaj- 
carskich kantonów. Zamiarem jego jest, przez 
ateizm dójść do obalenia wszelkich moralnych 
zasad, równie jak i przez królobójstwo do prze- 
istoczenia Pe: całćj religijućj, socyjałnćj 
ipolitycznój organizacyi Niemiec. Już dnia 9. 
czerwca b. r. gdy pan Lardy, burmistrz 
zPonts zajął się uwięzieniem calego, tamtej- 
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szego klubu komunistów, dowiedział się od sa- 
mych komunistów o bliższych szczegółach wzglę- 
dem istnienia towarzystwa: Młodych Niemiec. 
W skutek tego przyaresztowano wielu przewodź- 
ców tegoż towarzystwa, ale pomimo waźnćj po- 
szlaki, którą miano , wypuszczono ich znowu, 
gdyż rząd nie chciał postępować, tylko podług 
Ścisłych, jurydycznych dowodów. Jednakże z po- 
czątkiem ostatniego sierpnia, pan Lardy, czło- 
nek mianowanćj w tym celu komisyi, udał się 
do Luzany, gdzie towarzystwo Młodych Niemiec 
licznych zwoleńników miało, i odkrył tam do- 
stateczne jurydyczne dowody. W skutek tego 
uwięziono znowu dziesięciu szefów wielkiego, 
w ILa-Chaux-de Fonds istniejącego klubu, równie 
jak i w kilka dni późnićj pana Julijusza 
Standau, nauczyciela niemieckiego języka 

rzy tamtejszóm gimoazyjum. Rezultaty tego 
Gia są następujace: Od roku 1838 zawią- 
zała się w Szwajcaryi tajna propaganda pod na- 
zwą: Młode Niemce. Członkowie tćj propagandy, 
Których jest znaczna liczba, znajduja się po 
miastach Szwajcaryi. Pićrwszymi naczelnikami 
są pp. Standau i Dóleke, obaj nauczy- 
ciele niemieckiego jezyka, Wilhelm Marr, 
redaktor dzieńnika propagandy, i Hoffmann, 
aptekarz. Pan dr. Fein, niemiecki emigrant 
i pojmany między ochotnikami przed Lucerną 
zdaje się być podobnież w zwiazku z tćm towa- 
rzystwem. Towarzystwo to, co do natury swojćj 
jest tajna aco do istoty polityczną propaganda, 
W Szwajcaryi znajduje się biuro centralne, z obo- 
wiązkiem kierowania całą operacyją, a każdy 
członek , który wraca do Niemiec, obowiazuje 
się nadsyłać regularne wiadomości o skutku 
swego działania w rodzinnym kraju, Takowe 
biura miały być ile możności jak najprędzćj 
w każdćj prowincyi Niemiec organizowane. Nad- 
zwyczajna czynnością swoją zdołało pomienione 
towarzystwo uorganizować pomału 28 takich 
klubów , to jest w Gaudawie, Carouge, Nyon, 
Rolle, Aubonne, Morges, Lausanne, Aigle, 
Vivis, Yverden, Moudon , Payerne, Chaux-de 
Fonds, Fleurier, Bernie, Biel, St. Imer, Prun- 
trut, Burgdorf, Chur, Zug, Zarych, Winterthur, 
Bazylei, Lucernie, (Frejburgu, a we Francji 
w Marsylii i Strasburgu. Przez czynność pro- 
pagandzistów zamieniły się te kluby w związek 
federacyjny , który zupełnie na wzór szwajcar- 
skićj federacyi jest uorganizowany. AŻ strach 
zdejmuje, uważając, z jak nadzwyczajną czyn- 
nością i jezuickiemi prawdziwie szatańskiemi 
środkami staraja się propagandziści wciągnać 
do swego towarzystwa robotników. Przesmio- 
tami dyskusyi tych klubów były zawsze poli- 
tyczne, socyjalne i religijne kwestyje. Kilka 


klubów wzrosło z czasem do kwitnacego stanu 
i miało do dyspozycyi znaczne sumy pieniężne. 
Miały dzieńniki, biblijoteki, fortepiany it.d.; 
były tam wszelkie jakie tylko być moga zasiłki, 
a wszystko to służyło tylko do przywabienia rze- 
mieślników. — Oprócz nauczyciela Standau 
uwięziono cztórech członków propagandy w 
Chaux-de-Fonds i wygnano z federacyi szwaj- 
carskićj. Sam klub zniesiono zupełnie, a rząd 
oświadczył panu Lardy, burmistrzowi w Ponts, 
ipanu Favre, kantonalnemu dyrektorowi po- 
licyi, za odkrycie komunistów i Młodych Nie- 
miec, przynależna podziękę. 


Belgija. 


Dnia 16. września zagajono w Braxeli pod 
przewodnią pana Duvivier, nadzwyczajne 
posiedzenia na rok 1845. Minister skarbu od- 
czytał w obszérnéj rozprawie powody i wniosek 
do ustawy, którym wydziałowi spraw wewnętrz- 
nych otworzono nadzwyczajny kredyt dwóch mi- 
lijonów na środki, które żywności się dotyczą. 
Przed. 31. grudnia 1846 będzie przedłożone 
osobne sprawozdanie wzgledem powziętych środ- 
ków iuczynionych wydatków. Ten sam wnio- 
sek ma także zamiar ogłosić wolne wprowa- 
dzanie różnych gatunków zboża za opłata tylka 
wagowego 10 centymów od 1000 kiłogramów, 
ioraz zakazać, aby ich z kraja nie wyprowa- 


dzano. / 
Bfolandyja. 


Dzieńnik Słaaisbład zawićra Królewskie roz- 
porządzenie zdnia 14. września, pod wzglę- 
dem wprowadzania Żywności. W po- 
mienionóm rozporządzeniu powiedziano, že 
zważywszy niepomyślne widoki, jakie się oka- 
zują pod wzgledem zbioru ziemniaków , naka- 
zuje tak powszechne dobro, jako tóż interes 
handlu i przemysłowości krajowćj, użyć wszel- 
kich środków dła zapobieżenia, aby ceny Ży- 
wności wysoko w górę nie poszły. Z tego po- 
wodu z dniem 15. września będzie zmniejszone 
cło od wprowadzania następujących artykułów, 
mianowicie: ziemniaków , jęczmienia, ryżu, 
bobu, grochu isoczowicy, krup, hreczanćj ka- 
szy, perłowych krupek i maki. 


| RAJ 
OWUN ENA N e 


Tutejsze pismo niemieckie Leseblätter donosi 
o serenadzie, jaką galicyjskie towarzystwo, mu- 
zyczne wyprawiło dnia 22. b. m. wieczorem, 
Jego Exc. Karolowi Enzendorfer, Pre- 
zesowi c. k. Trybunału Apelacyi, z powoda 
jego powrotu z wód zagranicznych. Po skończo- 
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nćj serenadzie, którćj mnóstwo słuchaczów to- 
warzyszyło, Jego Excelencyja podziękował oso- 
biście współdziałająacym za zrobioną mu nie- 
spodziankę. 

Z tegoż: samego pisma wyjmujemy opis okrop- 
néj zbrodni, popełnionćj we wsi Germakówce 
w obw. czortkowskim. Dnia 16. z. m. wieśniak 
tamtejszy wracajacy z pola, zastał na swojóm 
poign cudze psy, gryzące jakiś przedmiot, 
który okazał się być tułowem ciała ludzkiego, 
bez głowy, rak i nóg. Gdy wskutek zrobio- 
nego doniesienia do urzędu miejscowego za- 
częto poszukiwanie, znalazły się nazajutrz w po- 
blizkim ogrodzie inne części ciała wraz z wor- 
kiem krwią zbroczonym, w studni zaś głowa 
ijedna ręka. Poznano dopićro, iż to było ciało 
tamtejszćj wieśniaczki Wasylowćj Bura- 
czuk. Posłano zaraz po jéj 22-letnią córkę 
Annę, która tegoź poranku jako w niedzielę 
wyszła na nabożeństwo do kościoła. Stawiona 
przed zwierzchnościa, wyznała, że dopuściła 
się morderstwa matki, za to, że ją za jakąś 
kradzież wybiła. Odebrała ona życie swćj matce, 
uderzywszy ją kilka razy łopata w głowę, po- 
czóm w pićrwszćj chwili przestrachu, pokrajała 
jj ciało na kawałki i pochowała w różne miej- 
sca. Zbrodniarka odesłaną została do e. k. Sądu 
karzącego w Stanisławowie. . i 

„ Odebraliśmy temi dniami opis następujaąacgo 
wypadku: Niedawno temu, proboszcz halicki 
JX. Klosson wyjechał wieczorem kapać się 
w Dniestrze. Jego woźnica, młodzian dzielnćj 
budowy, puścił się wpław przez Dniester i wró- 
cił do brzegu. Gdy znowu drugi raz do prze- 
ciwnego brzeguj dobijał, wychodzi z pod skały 
wielki sum, a widząc w wodzie rozpostarte 
ręce pływającego, głodem zapewne znaglony, 
rozwićra paszczę i połyka prawą rękę woźnicy 
aż po ramię, uchwyciwszy go przytóm silnie 
zębami. Woźnica nie stracił przytomności i po- 
chwycił nierównie silnićj swego przeciwnika za 
wnętrzności. Tak pomimo długiego pasowania 
Się zsoba, nie zdołał się jeden drugiemu wy- 
rwać. Stojący na brzegu kapłan, zwołał na po- 
moc rybaków, atoli przy zapadającćj już nocy, 
daremne były poszukiwania. Dopićro trzeciego 
nia znaleziono w znacznćj odległości pniak li- 
Powy, na którym ciała obudwu były zawieszone: 
Po jednćj stronie wisiał nieżywy woźnica, po 
drugićj zaś sum, który, gdy go wyciagnieto, 
Jeszcze ogonem ruszał. Miał on 7 stóp i3 cali 
długości, agdy go rozpruto, znaleziono w nim 
potargane wnętrzności, dłonią woźnicy tak silnie 
uęte. Że je od ręki odcinać musiano. 

Z pism zagranicznych dowiadujemy sie, że 


pan Meciszewski, któremu scena krakow- 
ska winna ze wszech miar dzisiejsza swoją 
świetność, przestał być dyrektorem teatru w Kra- 
kowie, ana jego miejsce został nim pan Ma- 
czyński. 

| R E] 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


„CZ korespondencyi prywatnej). 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 24. wrze- 
śnia. Na tym targu mieliśmy 1406 wołów wraz 
z tómi, które z przeszłego targu pozostały, 
I tym razem targ szedł oporem, gdyż z Wić- 
dnia nie było ani jednego kupca, i tylko dla 
Pragi kilka partyj zakupiono. Wiódeń ciagle 
jeszcze ma zapas wołów, zresztą i cena woło- 
winy w tćj stolicy spadła znowu na 40 zr. 
w. w. za cetnar; trudno więc, aby handlarze 
z Wićdnia mogli się u nas w drogie kupno 
wdawać. — Przed targiem po drodze nie było 
Żadućj przedaży wołów. ~ 

Na przyszły tydzień spodzićwamy się podo- 
bućjże ilości wołów; tylko, Że dla świąt Ży- 
dówskich targ odbędzie się nie w środę, lecz 
we wtorek dnia 30. b. m. 

Przypędzili na targ: 1) Stanisław Bo- 
chenek, ze Stryja, 80 wołów; 2) Mayer Aller- 
hand, z Podhorek, 155; 3) Wolf Aron Aller- 
hand, z Mikaliniec, 400; 4) Leib Werthhei- 
mer, ze Stryja, 69; 5) Wolf Muschel; z Dom- 
browćj, 54; 6) Fischel Spunt, z Ilalicza, 80; 
7) Izak Krampe, z Podhajec, 478; 8) Marek 
Kriss i spółka, z Bouszowa, 213. — Małómi 
partyjami 477. — Ogółem 1406. 


Cena je- Z tych 
dnej para 
Kupili: =| pary | 3 | ważyć 
5 -E |w w. w.| © | mogła 
12 1 
zr. |kr. ceinar, 
— ARCE. 
Stado Nr. 1. do Pragi. . | 60| 3525|—=—| 5 8 112 
Stado Nr. 2. tylko 18 sztuk 
zakupiono. 
Stado Nr. 3. do Pragi. . |t00| 3350|—| — | 9 
Stado Nr. 4. detto 55] 3510|—] — | 8 
Stado Nr. 5. tylko 12 sztuk 
zakupiono e 
Stado Nr. 6. do Austryi . | 80} 295]—| — | 712 
Stado Nr. 7. do Pragi . 150| 356]50| — | 9 
Stado Nr. 8. tylko 4 sztuk 
zakupiono > 
Mate partyje po najwięk- 
szćj części rozkupiono. | 
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Z Gdańska, dnia 20. września. Ciągle po- 
myślne wiadomości o podnoszeniu się cen zboża 
-na targach holenderskich, ożywiły także nasza 
giełdę zbożowa. Na spław do Holandyi zaku- 
piono unas kilka partyj pszenicy. Średnie ga- 
tunki pszenicy poszły u nas w górę, czelne zaś 
ziarno nie ma teraz wcale kupca, gdyż speku- 
Jacyja dla Anglii całkiem ustała, co zapewne 
tak długo potrwa, aż o wypadku tamtejszych 
zbiorów nie będzie dokładnćj wiadomości. 

(Preus, Handl, Ztg.) 


Z Odessy, dnia 15. września. W skutek nienaj- 
lepszych widoków na tegoroczne zbiory w An- 
glii, Belgii, Holandyi, Północnćj Francyi, w nie- 
których stronach Włoszech i Turcyi, mieliśmy 
tu w przeszłym miesiącu znaczny ruch w han- 
dlu zbożem i to po cenach wyższych. Samćj 
pszenicy zakupiono do 400,000 czetwert. Do- 
wozy z głębi kraju były dotad z powodu ro- 
bót w polu bardzo szczupłe. W Południowej 
FRossyi zbiory wypadły wcale miernie. Nasze 
zapasy pszenicy nie wynosiły z początkiem tego 
miesiaca jak 500,000 czetwert. Dziś stoi u nas 
czetwert pszenicy miękkićj na 4 rubli 57 kop. 
do 6 rub. 28 kop., twardćj na 4 rub. 57 kop. 
do 6 rubli śrebr. : 


Spis darów, 
które od 4go czerwca do końca sierpnia r. b. 
na utrzymanie Zakładów ochrony małych 
dzieci w Lwowie wpłynęły, a mianowicie 
złożyli pp. m. k. 
zr. Kr. 
Ignacy Eemoch, Dr. i profesor filozofii 

jaho dwóroczny datek . : . . . 4 
Karol de Sacher, c, k. radzca gubernijal- 
ny i starosta tarnopolski jako jedno- 
roczny datek =% + « o « « jo 
Marcin Majer, radzca gubernijalny przy 
` e. k. administracyi dochodów skarb. ja- 
- ko jednoroczny datek . . . . . 
Stefan de Witteraberski, c. k. radzca ka- 
meralny, jako jednoroczny datek . 
Frańciszek Roder, c. k. komisarz kame- 
ralny jako półroczny datek. . . . 
Pani Neuhauser, jako półroczny date 
Baronowa Ritstel, y, z s 
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zr, kr. 

Jan Langner, nauczyciel gymnaz. akam. 
« lwowskićj, jako półroczny datek „ . 
Teresa Eder, ,, 
Maryja Hausner, 
Karolina Alzner, k, A NF 
Frańciszek Gurski, katecheta gymnaz. 
akadem. lwow., jako datek półroczny 


Pan Baroni, j s 
,„, Karger, e. k. kapitan ,, s 
Maryja hrabina Borkowska z Trembiń- 


1 

20 

40 

2 
Om 
Maryja liolischer, ,, 5 A 2 — 
Hrabina Desfours, ,, » ćwierćrocz. 3 — 
Loisa Kratter, A m 5 3 — 
Pani Kriegshaber, ,, > = 230 
» Krep, » ”» » 2 — 
„ Beck, » » ” 4 = 
» Ghyczy, n » » u= 
» Singer, » U) ” 4 — 
„ Schwaer, » ” ” A, — 
„  Kornecka, b " = — 40 
Maryja Kratter, + w j 4 — 

Katarzyna Kratter, ,, e w 4 

Baronowa Handel, ,„ 15 = 4 

N. N. H » 99 = 

4 

1 


Shichi dłuta! 14: 4 o 25 52 
MAJN yE 4006 (s > lada as 
Ne N. . -. o „<aaqq AF o || 
Józef Werner, c. k. radzcą gubernijal- ać 

ny i starosta brzeżański . . . . . = 
Julijan lHłuziński, przy nadaniu temuż 

prawa obywat. lwowskiego . . . . 25 — 
Do skarbonki , 4 


wh it «sj phat „MAR 
Pani Albinowska z Przebysławskich, 2 sztuk 
płótna. 
Hrabina Golejowska z Przebysławskich, 2 sztuk 
płótna. 
Pani Rosnowska, z Tartakowa, 80 łokci kolo- 
rowego perkaliku. 


Zn i 
Meatr polski. 


Jutro; Dom szalonych w Dyżon, dramat w 5 aktach 
z francuzkiego. 


Menażeryja państwa Advinent, na placu na- 
przeciw teatru hr. Skarbka, codzień od godze 
8. rano aż do zmroku Otwarta. 


Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


